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Podstępna gra.
Zbliża się termin wyborów do Se jmu 

wileńskiego,  nadchodzi  znowu jeden z 
mamentów, rozstzygających dla p n v s U o -  
ęei Polski .  Dortycbczas kwest ję  Wilna  
skłonni byl iśmy t rak tować ze stanowiska 
raerej  uczuciowego: nie moglibyśmy bez
bólu pomyśleć o możliwości oderwania od 
P«lsk i  mias t r ,  w k tórem największy nasz 
wieszcz narodowy spędził swe lata m ł o ­
dzieńcze: ludności,  k tó ra  złożyła tyle do­
wodów p&trjctyimu polskiego,  kraju,  k tó­
ry  z pod ja rzma  niewoli moskiewskiej 
wyzwolony został k rwią  żołnierza po l ­
skiego.

Obein 'e ,  do tego momentu uczuciowe 
go dochodzi jeszcze — jasna  świadcmcźć 
pelityczna.

Nie jes t  lo f razest i r ,  gdy mów itr y, 
że od rozstrzygnięcia sprawy Wilna i 
Wileńszczyzny zwieSy przyszłość Polski.

Oderwanie Wi lna  od Folski  i przyią- 
ezenie go do Kowna, oznaczal iby u t w o ­
rzenie  m ts tu  niemieckiego,  któryby pc- 
wrzez k r s je  bał tyckie prowadził  z P i u s  
Wschodnich do Rosji.

J e s t  to pł sn nii miecko r e s y j s k e - s n  
gielski, t ak  groźny dla Polski,  pokrywa 
się niemal całkowicie z planami  fedorali- 
stów raszycb.  którzy również projektują 
przyłączenie Wi lna  i Wi l tńsz t syzny  do 
Li twy kowieńskiej,  utworzenie wielkiej 
Litwy,  k tó ra  dopiero miałaby się połą­
czyć icźoym węzłem federa ji z Polską.  
P t n i ew aż  zaś Kowno i Li iwa  kowieńska 
test ślepem narzędziem w ręku pclityki 
n iemieckie5, w ostatnich zaś czasach ule­
ga  ona  również pi korna wpływom bclsze 
wiekim, przeto federacja Polski  z ową 
przyszłą wielką Li twą  oznaczałaby w 
praktyce zupt łna  uzależnienie Polski  od 
Niemiec i od Rosji. Je s t  to j a s i e  dla 
wszystkich,  dla całego świadomego ogółu 
polskiego zarówno tutaj ,  u nas, j ak  i w 
Wileńszczyźnie.

Ni» jes t  to jasne jedynie  dla gars tki  
upar tych  i zaślepionych federalistów.

Ale właŚBie dlatego,  źe niebezpieczta 
stwe,  wynikający z urzeczywistnienia ich 
yregrsmu je s t  zbyt  bijąca w oozy, fede­
ral ism wilińscy prowadzą obecni!*, w ak

cji wyborczej do Se jmu podstępną ,  za­
maskowaną  grę.

Nie występują oni wcale przy agitacji  
wyborczej ze swym prog ra m em  przyłą ­
czenia Wi lna  do Kowna,  p rzec iwn e ,  g ł o ­
szą fałszywie, źe i oni są za tem, by 
Wilno należało do Polsk’, podstępnie je ­
dynie i uboeznie zwalczając Polski  Komi­
te t  wyborczy,  który o twarc i e  i jasno po 
stawił p rogram wcielenia Wileńszczyzny 
do Rzeczypospolitej  Polskie j .  Natomias t  
federal i ici  wystawiają radykalne  hasła 
społeczne, uprawia jąc ordynarne  „łapi- 
chłopsiwo". L iczą eni na podrażnienie 
ape tytów chłopskich na  niewyrobienie ludu 
tamtejszego,  który w życiu politycznem 
nigdy wł.śeiwie nie brać udziału.

F e d e ra l , ści liczą, że gra jąc na tych 
czynnikach, zdołają przemycić się do Sej 
mu wileńskiego choćby pod haBłem „Wił  
no do Polski".  Gdyby im się to udał", 
dopiero w Sejmie otworzą k a r ty ,  dążąc 
do przekształcenia Sejmu, orzekającego 
na konstytucyjny,  wciągając podstępnie i 
stopniowo jego  mało uświadomionych 
uczestników na grunt  separatyzmu w sto­
sunku do Polski.

F i d t r a l i ś c i  wileńscy potrrfi l i  urządzić 
się tak  zręcznie,  że koszta tej roboty 
przeciwko Polsce poniesie w ostatecznym 
rezultacie.  , skarb  polski.

Wiadomo przecież, j a k  hojne subsydja 
ze skarbu polskiego o t rzymywała  i otrzy 
moje St raż Kresowa — główne narzędzie 
roboty federalistycznej w Wileńszczyźnie.

Niedawno njawniono fakty,  że ag i ta ­
torzy Straży Kresowej zaliczeni byli na 
siożbę wojskową i pobierali żeld, j ak gdy 
by Błnżyli w wojsku.

Walka  z podstępną  g r ą  ludzi, którzy 
od początku istnienia Polski niepodległej 
konspi rn ją  przeciwko wł . sae mu społe­
czeństwo, łącząc się w różne tajne związki ,  
s tarannie ukrywając swe cele i działama,  
nie będzie oczywiście łatwa.

Ufneść pokLdać  możemy jedynie w 
zdrowym inatynacie tnaz ludowyeh W il tń  
szczyzny. który pozwoli im poznać się na 
farbowanych lisach. G. P.

Trocki chce zająć Warszawę!
L«nin  p r z e c iw k o  o ta n o w isk u  T r o c k ie g o .  — R o z ła m  w ś r ó d

w o d z ó w  s o w ie c k ic h .
jakkolwiek Lenin nie p odzie la  jegoL O N D Y N , 22. 12. (A W ) Z Bazylei  

donoszą  do .D a i ly  T e le g r tp h 11, ż e  T roc  
ki na posiedzeniu  komisarzy ludowych  
i Rady obrony państwa oświadczył, źe  
Rosja so w ieck a  nie  b ęd zie  miała tak 
clu go  pokoju z P olską  jak długo Pił­
sudski b ęd z ie  u steru w P o lsc e  i jak 
długo o ficerow ie  francuscy b ędą  w War- 
SZ3Wi6.

Zdaniem  T rock iego ,  b ęd zie  armja 
czerw ona  zm uszona obsadzić  na p e ­
wien czas  W arszaw ę . Twierdzi on, ż e

sji powstałby ch aos  groźny dla s o w i e ­
tów’. Rząd so w ieck i pragnie z g n ie ść  . _
powstanie  band Petlury, przeciwnym s z o ść .  Trocki opuścił n iezadow olony

Przy głosowaniu, które odbyto s ię  
potem, uzyskało zdanie  Lenina w ięk-

natomiast jest  
Polską.

stan ow czo  wojnie z zgrom adzenie  w towarzystwie sw eg o  
sztabu.

780 agitatorów bolszewickich uciekło z pociągu.
P o c i ą g  z  c z e r w o n y m i  s z t a n d a r a m i . — D l a c z e g o  r z ą d  s o w ie c k i  
w y s y ł a  t a k  m a s o w o  r e p a t r j a n t ó w . — 0 * y  p. K o r s a k  nie  p o w i­

n ien  z a  to  o d p o w ia d a ć?
„Głos Wołyński"  przynosi n a s t ępu ją ­

ce wiadomości:
„Przed kilku dniami z pociągu z re-  

pat r jas tami  m ędzy stacjami Zdclbice i 
Równem,  już na te ry to i jum polskiem, u- 
ciefeło 700 repa t r jan tów.  Pociąg ten j e ­
chał z Rosji  bolszewickiej i był p rzys tro 
jony czerwonymi sztandarami i napisami 
w rodzaju „niech t y j e  III międzynarodów 
k a “, całkowita  władza radom robotniczo- 
chłopskim".  Poc iąg jechał  bez żadnej es ­
kor ty prócz konduktorów kolejowych.

Dopiero po przyjaździe do Równego 
ppzostałych pasażerów, którzy me  mieli 
powodu do uciekania przed kcmtorlą, o t -  
stawiono war tami  i poddano ich s k ru p u ­
latnie kontroli  i wszystkim dolegliwoś­
ciom repa tr jacj i .  Oczywiście ta m  ci sied­
miuset  umknęli  tych nieprzyjemności  i 
bez przeszkód powędrowali  do różnych o 
kolio Polski.

Wiemy już  obecnie, dlsczego bolsze­
wicy nagle zaczęli nadsyłać takie masy 
n iby „ r epa t r ian tów" Chodzi o zalanie

Polski  tysiącami agitatorów. Czy jednak 
nie jes t  tu winien p. Korsak,  który z a ­
niedbał  kontrolowania pociągów na g r a ­
nicy, a chociażby c tm ss u ia  ich o d ra z u 'd o  
stateczną ochroną,  by uniemożliwić uciecz 
kę egi tatorem bolszewickim?

Obecnie dopiero,  gdy sprawki  p. Kor- 
saka  stały się głośne,  u jawnoao ,  że njp. 
kont ro lę  reemigran tów można (przenieść z 
Kołosowa do Stolbców, położonych na sa 
mej granicy, posiadających nawet lepsze 
urządzenia niż Kołosowo.

P.  Korsak wolał  j ednak wozić repatr-  
jantów daleko w g łąb  kra ju  bez kontro 
li, bo to było wygodniejsze.  Diięki  nie 
bs ls twu p. Korsaka  władze policyjne bę 
dą musiały mozolnie sznkać ewych 70 
zbiegów w całym kraju.  I le to będzi 
kosztować t rudu i pieniędzy, ile mogą  t  
bolszewicy nabrolć,  narabować  i namor 
dowsć  ln d t i—kto to obliczy.

A ilu takieh bolszewików zbiegło z i 
nych pociągów.

D A K I 1 A .
W y m i a n  i z a p ł a t a

,__________  ___ m e  r   , ..
zdania, to wiosna jednak wykaże słusz­
n ość  jego  poglądów . Trocki uwaźe, ż e  
obalen ie  P iłsudskiego  i ob sad zen ie  
W arszaw y niem a tendenc,i  imperiali­
stycznej l?).

Lenin i C ziczerin  wystąpili energicz  
nie przeciw  wywodom T ro ck ieg o  i jego  
awanturniczym zamiarom. Lenin oświad  
c z j ł ,  ź e  odyby rząd sow ie tów  poszed ł  
za rada T rock iego ,  straciłby zaufanie  
tak w Rosj*, jak j za granicą, a w Ro-

IV.
Gdzie należy wpłacać daninę?
W tych wypadkach,  gdy wymiar  jej 

następuje z urzędu i podstawę poboru 
s tanowią  księgi  poborowe,  daBinę wpłaca 
sią do kaB gminnych lub innych kas,  pu­
blicznych czy przywatnycb,  upoważnio- 
nych de poboru przez zarząd gminny.  Za 
miast  tego można także wpłacać wpros t 
do Kasy skarbowej wsgl.  Wrzędu podat­
kowego. Każda kasa poborewa posiada 
wszystkie księgi  poborów dla  danej miej- 
acowośoi i wedle nieh prewadzi kont ro lę  
wpłat ,  . . .

W  tych wypadkach,  w których daninę 
opłaca t ię  nie na podstawie wymiaru u« 
rządowego, ale na podstawie własnego o- 
bliczenia, gdzie więc niema żadnych ksiąg  
poboru, wypła ty dokonać  należy do Kasy 
skarbowej (Urżędo podatkowego) poczem 
dowód zapłaty przesłać w h d z y  skarbowej 
powołanej do kontro lowania  obliczenia.

Z w lo k ą .
Terminy  ustanowiono dla wpłacenia 

daniny a ą  n ie n a r u s z a ln e .  Poza wy 
padkami odroczenia zapłaty lub rozłoże­
nia jej na ra ty  (o czem będzie mowa w 
dalszym ciągu),  o ile nie uzyskano J e  
przed  te rminem płatneś ł, nic  n ie  
w s tr z y m u je  o b o w ią z k u  p ł a o e

nia: ani z a ż a le n ie  ani podani
0 u lg ę .  Tak samo co do wysokości z 
płaty,  miarodajna jes t  kwota  Wynik rz 
na, k tórą  zapłacić należy w całości. Wsz 
kie ulgi pot rąca się tylko wtedy,  gdy u 
ga  została już przyznana przed dniem z 
płaty, w przeciwnym razie nansi się z 
płacić całą  kwotę,  a dopiero po przyza 
niu ulgi m o ż n a  ż ą d a ć  z w r o  
te g o ;  c o  z a p ła c o n o  p onad  n 
l e ż n o ś ć .

W razie niewpłacenia ra ty  danino 
we właściwym terminie władza  pobore 
przeprowadza  ściągnięcie przymuso 
przyczem m o ż e  ż ą d a ć  porno 
z a r ó w n o  P o lic j i  P a n a tw o w  
ja k  w s z y s t k i c h  w o g ó lo  w ła
1 o r g a n ó w  p a ń s t w o w y c h  (v 
w y łą c z a j ą c  w o jsk a )  i s a m  
r z ą d o w y c h .  Do należności dolicza 
koszta egzekucyjne i odsetki za zwł 
po 5 proo. miesięcznie (t. j.  60 proc. 
cznie), liczone od dnia następującego 
terminie zapłaty.

Z a b e z p ie c z e n ie .
C a ł a  suma, należąca się z tytułu 

nfny może być zabezpieczona na r  
Skarbu P a ń s tw a  na całym majątku 
chowym płatnika  zaraz po dokonaniu 
bi eżenia i w razie egzekneyjdej  sprz

Dorocznym zwyczajem, t ise iś  w  d n i u  2 3 - g ©  §§s*udn ia  rSb* wyjdzie z druku w zwiększonym nakład

Wielki, świąteczny numer „Kurjera Częstochowskiego”
Numer ten, w ciągu kilku dni świątecznych, będzie się znajdował w rękach tysiącznych rzesz Czytelnik 

Wskutek tego jest on najlepszem miejscem reklamy dla każdej firmy handlowej i przemysłowej. 
J e s z c z e  c z s s !  J e s z c z e  d ż ' ś ,  w  p i ą t e k  d o  g o d z .  II r a n o  p r z j im s je m y  o g ł o s z e n i a .
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źy ma pierwszeństwo przed wszystkierai 
pretensjami. T»k samo ma nalożność z 
daniny ustawowe pierwszeństwo do za- 
apokojeaia z majątku nieruehom9go płat­
nika przy wszystkich kategorjach p ła t­
ników z wyjątkiem lokatorów, zawodów 
wolnych i właścicieli samo hodów i ekwi- 
P*ij.

K ontrola.
Obliczenie, dokonane przez osoby, któ 

r e  nie płacą daniny na podstawie wymię- 
rn zapisanego w księdze poboru ale na 
podstawie własnej deklaracji, podlegają 
kontroli władzy podatkowej I instanoji/a  
w kategorji spółek akcyjnych i przemy­
słu naftowego, kontroli Izby Skarbowej. 
TTladaa kontiolująca 1) ustala daninę z 
z a rzędu w razie nienadesłania obliczenia 
we właściwym terminie, 2) na podstawie 
nadsyłanych przez płatników dowodów^za 
płaty sprawdza, czy ratę zapłacono zgoi- 
*ie z obliczeniem i 3) bada prawidliwość 
obliczenia, a w razie stwierdzenia, źa da­
ninę wpłacono w wysskośoi mniejszej niż 
się należało, wymierza różnicę, ^którą je ­
szcze zaplació należy. Dodatkowy ten wy­
miar ma de pewnego stopnia fjcharakter 
karny, jak to widać zarówno z krótkiego 
term lsu  (3 dni od dnia postawienia przez 
władzę żądania dopłaty, jak z tego, że 
od różnicy, która ma być daplaiona, ]N 
czone są odsetki zwłoki (a więc aż 5 proc 
miesięcznie) i to licząc od dnia następne­
go po istawowym terminie .'płatności da­

niny; jedynie w razie gdyby władza po­
datkowa nie dokonała kontroli obliczenia, 
tak, jak powinna, w ciągu 8 tygodni od 
jego złożenia, Wówczas odsetki zwłoki za­
czynają biedź dopiero nazajutrz po zaźą 
caniu dopłaty. Niea szczenie dopłaty w 
ciągu 8 dni (choćby nawet przeciw niej 
wniesiono zażalenie) pociąga za sobą egze 
ku .ję oraz policzenie dalszych odsetek 
zwłoki.

Postanowienia te o dopłacie f(8-dnio- 
wy termin, odsetki zwłoki) stosuje się 
także w tym wypadkn, jeśli płatnik da­
niny od zawodu wolnego uiścił ją  na pod 
stawie własnego obliczenia (o ile mu po-  
dalku dochodowego na r. 1921 jeszcze 
nie wymierzono), a z dokonanego wymia­
ru podatku okaże się, źe zapłacił za mało.

Jaszcze jeden wypadek dopłaty za­
chodzi wreszcie przy danłnie od ilokalo- 
rów. Władza podatkowa I  instancji ma 
mianowicie prawo, na równi z płatni­
kiem, wnieść od wymiaru daniny, doko­
nanego przez magistrat,  bądź też urząd 
gminny, odwołanie do Izby Skarbowej, 
które może wskutek tego powiękż ;yć wy 
miar daniny. D>pl»t» ta jednak niema 
charakteru karnego (gdyż nie została spo 
wodowana winą płatnika) i dlatego nie­
ma tu odsetków zwłoki (chyba w razie 
niezapłacenia dopłaty w terminie), a i sam 
termia zapłaty j ast dłuższy (14 dni.)

M. O rz .

Już schwytano
m i l j o n o w e g o  d e f r a u d a n t a ,  k t ó r y  s p r z e n i e w i e ­
r z y ł  25.000.OOO.- g u l d e n ó w  h o l e n d e r s k i c h ,  za 
u j ę c i e  k t ó r e g o  w y z n a c z o n a  b y ł a  n a g r o d a  
5 0 0 .0 0 0 .- g u l d e n ó w  h o l e n d e r s k i c h .

S c h w y t a n y  j e s t  d y r e k t o r e m  b a n k u  P i o t r  
V o s s ,  ( H a r r y  L ie d tk e )  b r a t  nitek b a n k i e r a ,  w e ­
s o ł y  z ł o d z i e j  m i l j o n ó w ,  k t ó r e g o  p r z e d z i w n e  
p e r y p e t j e  w  t o w a r z y s t w i e  g w i a z d  k i n e m a t o ­
g r a f i c z n y c h :  IHady C h r i s t i a n s  i L o r i  L e u x ,  o- 
g l ą d a ć  m o ż n a  w  o b r a z a c h  p. t .

„Człowiek bez nazwiska"
o d  n ie d z ie l i  2 5 - g o  b .  m .  w  „ODEONIE".

Wiadomości polityczne.
U r o c z y s t o ś ć  c z r e z w y c z a j k i

Prezes moskiewskiego trybunału rewo 
Jucyjnego ogłosił sprawozdanie działalno­
ści tegcź trybunału za przeciąg 4 ch lat. 
W  ciągu tego okresu czasu wydano wy­
roki w 756 sprawach przy ogólnej liczbie 
podsądnjoh 2916. Skazano 2402 osoby, 
uniewinuiOHO 580 osób, liczba oskarżonych 
c kontrrewolucję wynosi 219 o przestęp­
stwa na urzędzie 642, o spekulację 1 n a ­
dużycia 865, o inne przestępstwa 570. 
Wyroków śmierci wydano 178. Z okazji 
ogłoszf*’a tego sprawozdania odbjła  się 
w Moskwie uroczystość, w której wziął 
uśział cały rząd. Na Krasnej Płoszczadi 
odbył się przegląd specjalnych oddziałów 
czrezwyczajki. Z okazji uroczystości naj 
hardziej zasłużeni czekiści otrzymali C6E~ 
ne podarki.
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Ciekawe wiadomości.
— Sąd w Chioago osądził na wiązie- 

Die p. Dreklerowa, króra miała jednoczę 
śnie 14 mężów.

— W B irdeaox  podczas demonst acji 
Kinie pokazu antyboiszewickiego —

gromadzeni na sali bolszewicy urządzili

końcu spalilikontrdemonstrację i w 
ekran.

— Gdy książę YValji przybył do Alls- 
habadzu, ani jedaa osoba nie wyszła go 
powitać. B jło  to wynikiem rozporządze­
nia tajnego rządu hinduskiego.

— P. Rene Maran, z pochodzenia mu 
rzyn, otrzymał nagrodę Gonconrtów za 
powieść p. t. „Batu-Ala*.

Najświeższe wiadomości
N ie m c y  m u s z ą  d ł u g  z a ­

p ł a c i ć .
LONDYN, 2 z.12 .Daily Mai!“ donosi 

że Briand oświadczył, iż Niamey muszą 
zapłacić swój dłag reparacyjny. Bankruc­
two Niemiec wprowadź ło by Francją w 
niezwykle trudne połażenie. — B q an l  
zarzucił Niemcom f»kt, że nie s tara ją  się 
uporządkować swoich finansów, przyczem 
dodał, ze dziwi się, i i  dotyshezas rząd 
niemiecki nie peciągaął bogatych przemy 
slewcśw do wzięcia odpowiedniego udzia­
łu w ciężarach reparscyjnych Niemiec.

P o l s k a  a  G d a ń s k .
GDAŃSK, 22.12 Pat. Prezydent sena­

tu gdańskiego zwrócił się do Wysokiego

Komisarza L :gi narodów w Gdańsku gen. 
Hickioga z prośbą o wydanie orzeczenia 
w kwestji prowadzenia przez Polskę 
spraw zagranicznych wolnego m. Giań- 
ska. Gen. H ic k ia g  uczynił tej prośbie za 
deść.

Odnośne pismo Hackinga powiada mię 
dzy innemi:

Polska — pisz* gen. K icking — mu 
si zatrzymać nadal swobodę pod wzglę­
dem prowadzenia własnych interesów za­
granicznych, nawet w tym wypadku, gdy 
by one nie były zgodne z zagraniczną 
polityką Gdańska. M>jem zdaaicm jes t  
równocześnie ja s re ,  że art. II konwencji 
polsko gdańskiej nie uprawnia rządu pol­
skiego do zmuszania Gd«ń3ka de prawa- 
dzeuia takiej polityki, htóraby była spr e 
c i a  z życzeniami Glańska i jego Domyśl 
nością jako wolnego miasta. Glatisk jed ­
nak nie może prowadzić sam swojej wła­
snej polityki zagranicznej i zamiast n ie­
go uczynić to musi Polska.

O długi rosyjskie.
K on feren cja  z  K raeinem .
L O N D Y N , 21.12 Teł. wl. K orespon 

den t „R zeczypospolite j"  donosi: że  
Briand przed odbyciem  konferencji z 
Lloyd G eó rg em  przyjął Krasina, z k tó ­
rym konferow ał pół godziny. K onferen 
cja dotyczyła o zap łacen iu  długów Fran

cji. Krasin zaznaczył, że  rząd sowie 
tów udzieli gw arancji co  do rosyjskich 
długów zagranicznych .
W y b u c h  r e w o l u c j i  w  P o r -  

tu g a l j r .
LONDYN, 22 12 —Wedle najnowszysh 

wiadomcśii z Portugalji. wybuchła tam 
ponawuie rewolucja. Przyszło do starć  
nad rzeką T ? g \  S .p ita le  są pełne ran ­
nych. Nowy gabinet zmuszono do ucie­
czki.

Burzliwy przebieg  konferencji len-
P r z e d m io te m  sp o ru  opraw a  
N iem iec i R osji.—W yzywają­
c e  o św ia d c z e n ie  rządu  s o ­

w ie tó w .
LONDYN, 2 2 .1 2 — Korespondent ior.- i p '  

dyńskt „Neue Freie  Presse" donesi, że 
wczorajsza konferencja Brianda z Lołydsm 
Gecrgem mi»ł» podobno przebieg burzli­
wy. Zapatrywauia obu mężów stanu by­
ły sprzeczne tak w sprawie spłat nie­
mieckich rat reparacyjnych, jako też i w 
sprawie rosyjskiej. Sprawy te obydwie 
postanowili obaj premierzy ode łsć do ko 
misji rzeczozuawców.

Zdaniem „Neue F re ie  Presse" sprawę 
rosyjską skomplikowało mocno oświadese 
nie rządu sowietów, że współdziałanie Bo
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O d łam ek  pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Służący wyszedł. Paweł usłyszał wówczas dwa 
gwizdy świstawki, następnie zaś turkut samochodu, eo 
raz bliższy, coraa wyraźniejszy.

Przez rozchylone drzwi Karol wpatrywał się u- 
parcie w korytarz. Obrócił się nagle ku hrabinie, ja k ­
by mówiąc:

— Otoż i ona.,. Już schodzi...
Paweł zrozumiał wówczas, że Elżbieta szła odra­

zo prosto do automobilu, gdzie miał przyłączyć się do 
niej Karol. Wobec tego należało dda łać  — i to bez­
zwłocznie.

Przez aekindę nie wiedział co robić. Czy skorzy 
tać ze sposobność’, wtargnąć do sali i wystrzałem z 
ewolweru zabić Karola i hrabinę HUrrainę? W tem by 
o jedyne ocalenie Elżbiety, w rękach bowiem obojga 
audytów spoczywało jej żysie.

Obawiał się jednakże, że ta śmiała próba może 
ię nie udać, zeskakując więc z balaonu, zawołał B*r- 

larda.
— Elżbieta jedzie automobilem. Karol jest z nią 

ma ją otruć. I iź  za mną... z rewolwerem w ręku..
— Go chcesz uczynić?
— Zobaczymy.
Okrążyli willę, prześlizgując s ę przsz krzaki, bie 

nące wzdłuż alei. Ogród był zupełnie pusty.
— Słyszysz? — zapytał Bernard. Automobil o i-  

3ŻdŻ8...
Paweł, zaniepokojony zrazu, zaprzeszjł po chwili:
— Ależ nie, nie, to turkot motoru.
Gdy mogli już dojrzeć główną fasadę willi, zoba- 

żyli przed gangiem aatomobil. latarnie jego oświecały

przeciwną stronę ogroda, pozostawiając w cieniu miej 
soe, w którem znajdowali się Paweł i Barnard. Wokół 
samochodu stała grsm adka żołnierzy i służby.

Kobieta zeszła po stopniach ganka i zniknęła w 
automobilu.

— Elżbieta — rzekł Paweł. A ota K a ro l . ,
5ipieg przystanął na ostatnim stopnia i żołnie­

rzowi, służącemu za szofera, wydał rozkary, których o 
rywki doleciały do uszu Pawła.

Zbliżała się chwila odjazdu. Jeszcze minuta i j e ­
żeli Paweł nie stawi oporu, automobil uprowadzi mor­
dercę i jego charę. Minuta straszae, Paweł Delroze 
czał bowiem cał* niebezpieczeństwo swego ewentual­
nego wtargnięcia, które nie mogłaby nawet ostatecz- 
uie zapsbiedz złemu, ponieważ śmierć Karola nie prze 
szkodziłaby hrabinie Karminie w wykonaniu jej planów

Barnard szepnął:
—  Nie masz chyba zamiaru porwania Elżbiety? 

Posterunki straży...
— Chcę tylko jednej rzeczy: powaliś Karola.
—  A potem?
— Potem? Pochwycą nas. Będ ię śledztwo, sk an ­

dal... Książę Karol wmiesza s :ę w całą sprawę.,.
— I rozstrzelają nas. Przyzuaję, ż® plan t  ój .
— Masz inny, lepszy?
Zamilkł. Sspieg Karol z wściekłością") zwymyślał 

swego^szofera, Paweł pochwycił słowa:
— Łajdak! Idjotal Zawsze to samo! Niema benzy 

ny! Csy przypuszczasz, że znajdzismy ją g lz ie  w d r o ­
dze taj nocy? Gdzież jes t  ta benzyna? W  remizie? Leć 
że po nią, gamoniu! A moje futro? Zapomniałeś je n a ­
turalnie także? Galopem! Przynieś natychmiast. Sam 
poprowadzę auto. Z takim idjotą jak ty, to zbyt nie­
bezpieczne...

Żołnierz pobiegł spełaić rozkazy. Paweł zorjento- 
wał się w tej ćhwili, że i on sam mógł siespostrzeżaie 
nie opuszczając eiemności, podejść »ż do remizy. Rzekł 
więc do Bernarda:

— Chodź ze mną, mam myśl, k tó rą  potem zro­
zumiesz.

Gęsta trawa trawnika głuszyła ich kroki, dotarli 
w ten sposób do zabudowań zajętych przez stajnie i 
automobilowe remizy i weszli do środka nie widziani 
przez nikogo z zewnątrz. Żołnierz znajdował się w tyl 
nym magazynie, którego drzwi były otwarte. Ze sw e­
go ukrycia widzieli go, jak zdejmował z wieszadła o l ­
brzymią baranicę, którą zarzucił s ibie na ramię, jak  
brał potem cztery bańki benzyny. Objuczony w ten 
sposób, w y u ed l  z magazynu i przeszedł przed P Awiem 
i Bsrnartfwp.

Ci#* został zadany raptownie i żywo. Zanim żoł­
nierz zdołał krzyknąć, już leżał na ziemi unieruchomi* 
ny, z zakneblowanemi ustami.

— Jnż się stało — rzekł Paweł. — A teraz daj 
mi jego płaszcz i czapkę. Bjłbym wolał nnifcnąć tego 
przebrania, lecz aby dopiąć celu ..

— Ważył się na wielkie niebezplec eństwo — od­
parł B irnard .  — Jeżeli bowiem Karol pozna, że to me 
jeg» saefar?...

— Nie przyjdzie mu na myśl oglądać go.
—  Lecz jeżeli zagada do ciebie?
— Nie odpowiem. Zresztą, z chwilą, gdy znaj­

dziemy się po za obrębem willą nic mi już z jego stro 
ny nie grozi.

— A co ze mną?
— Ty, zwiąż starannie twego jeńca i zamknij go 

w jakiejś kryjówce. Potem wróć pomiędzy zarośla 
drzew i czekaj za balkonowem o Kaem. Mam nadzieję, 
że około półaocy przybędę do ciebie wraz z Elżbietą 
i we trnje puścimy się  w drogę tunelem. Gdybym przy 
pakiem nie nadchodził.

—  Cóź wtedy?
—  I l i  sam przed wschodem słuńca.
— Ale...

D. c. n.
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i
, »ji sswieckiej z państwami zachodniemi 

zaieźnem będzis cd wypełnienia następu­
jących warunków;

1) podjęcia stosunków dyplomatycz- 
nych z rządem sowietów,

2) rsiTechaaie agitacji antysowieckiej. 
(Doniesienie powyższe należy przyjąć z 
wielką rezerwą. Red.)

* asitó ta I

RC r o  n i k a.
•  O statn ia  p o s łu ga .

Wczoraj o godz. 3 po pot. odbyt się
* pogrzeb ś. p. Anieli Kościńskiej j dwu 

jej «Srek, Anny i Krystyny, które zmarły 
skutkiem zaczadzeni*. Zwłoki odprowa­
dziło licżne grono znajomych i przyjaciół

t Na trumnach spoczywały wieńce.
F e r je  ś w ią te c z n e  w  ezk o -

Wczoraj ro’poc?ęły się we wszyst­
kich sokołach w Częstochowie ferje świą 
teczce, które trwać będą do dn. 8 s ty ­
cznia 1922 roku.

i Gwiazdka urzęd n ików .
We środą wszystkie urzędy państwo- 

ra w Częstochowie wypłaciły s vym pra- 
0 wnikam, przyznaną im przez Radą m i­

n istrów  za-omogę świąteczną,
!l Z p o cz ty .

Urząd pocztowy w zohetę, dn. 24 b 
a .  fcędzis czynny ty/ko od 9 rano do 1 
po pt ł . .  w niedzielę 25 będzie zamknię­

t y  zupiłnie, a w poniedziałek 28 będzie 
czynny jak w zwykłą niedziele t.j. do 10 

jane.

Wilnianie baczności
Ci wszyscy, mieszkańcy ziemi wileń­

skiej, którzy nie zapisali się jeszcze na 
listę wyjeżdżających na wybory mogą 8ję 
igłosić jeszsse 1 p. Zakrzewskiej ( I I I  Ale 
n nr. 63). Wzywa się wszystkich by spel-  
(liii swój obowiązek wobec 0,czyzny. Wy- 
uzd nastąpi dn. 5  stycznia 1922 roku. 
^0 doknm eoty bezpłatnego przejazdu na- 
iźy zgłaszać się do Starostwa (Dąbrosr- 
kiego 10)

Po przybyciu na miejsce głosowania 
Geży o d d ić  swój głos tylko na kandy- 

R ó w  do Sejmu orzekającego z list Cen- 
*alne |o  Kcmiteto Wyborczego, gdyż tył* 
to te listy zawierać będą nazwiska Po­
pków, których jedynym i nsj ważniejszym 
hdaniem jest wcieleniem Wilna i Wileń-  
f:czyzay do Pelskl. Wszystkie inne listy  

^ w ierają nazwiska ludzi bardzo n ie p e s -  
Nw<:h i jawnych lub zamaskowanych zwo- 

knników planów federacyjnych.
Zw olnienie  kob iet  z  u r z ę ­

dów w o jsk o w y c h .
Wskuiez rozporządzenia Mnisterstwa  

S'raw Wojskowych, wszystkie kobiety 
Pacujące w bioracb wojskowych zcstaną  
- olnione, a pozostaną tylko wdowy i sie 
n  y io poległych na wojnie. Resztę miejsc 
Z'ju. zdemobilhowani cficerowie.

Ważne zebranie.
We wtorek, dnia 27 b. m. w sali ka- 

5 poźyozkowo-oszczędnościowej Kośaiusz- 
* l l  odbędzie się zebranie organizacy;- 
c *gi Obrony Wileńazczyzny i całości

1 pospolitej. Początek zebrania o gedz

Nadzóe* nad aptykutam i sp o  
ż y w c z e m i.

Wczoraj odbyła się w Warszawie w 
ministerjum zdrowia publicznego konfe­
rencja w sprawie opracowanego przez mi 
nisterjnm projektu ustawy o nadzorze nad 
artykułami spo^ywezemi i przedmiotami 
powszechnego niytko. W konferencji 
Wzięli udział, oprócz urzędników ministe­
rjum zdrowia publioznego — przedstawi­
ciele ministerjów przemysłu i handlu, roi 
nictwe, b. dzielnicy praskiej, isprawkdli-  
wości 1 spraw wewnętrznych.

A p row izacja  m iast .
Towarzystwo aprowizacji miast Pol­

ski, przystępując do realizacji wysunięte- 
go na ogólnym zebraniu projektu przej­
ścia na soółki akcyjne, 'celem dalszego  
rozwoju swej działalności, odbyło zjazd 
delegatów zainteresowanych miast i in­
stytucji, na którym utworzył się komi­
tet organizacyjny spółai akcyjnej.

Wyłoniono ściślejszy subkomitet po le ­
cając mu jak najszybsze przygotowanie sta 
tutu.

A r e sz to w a n ie  C zerw onki.
Bolesław Czerwonka, który okradł b. 

p o s h  Dreszera na eumę 4.000 OOO mk., z 
powodu czego p. Dreszer musiał sI jż jć  
mandat, został pochwycony przez policję 
w Lublinie i osadzony w areszcie.

K ieszon k ow e  k r a d z ie ż e .
Na Nowym Rynku skradziono J. Chu­

demu nok, 9 8 0 O. Sprawcę kradzieży B. 
Grzywnowicza zam. na przedmieściu Za­
wadzie przy ul. Mirowskiej nr. 13, wła 
dze aresztowały.

Na Nowym Rynku, Snli Granek skra­
dziono z kies eni mk. 4.900. Kradzieży 
dokonzł St. Grabowski, zam. przy ul. S e ­
natorskiej nr. 26.

K rad zieże  na s ta c j i .
Na stacji Częstochowa Bronisławowi 

Dyja skradziono mk. 600.
Na stacji C ęstochowa Fr. Kolacha 

skradziono mk. 700, niemiockich oraz do­
wody osobiste.

Na stacji Częstochowa Bronisławowi 
Leszczyńskiemu skradziono 50 dolarów 
oraz mk. 18.700 mk.

A m ator m asta .
Na Nowym Rynku M. Witkowskiemu  

skradziono masło. wartości mk. 600. Kra 
dzieży dokonała M*rja S ikorska, zam. na 
przedmieścia Częstochowy Zawodzie.

Z b ie r a c z e  w ęg la .
Na stacji Częstochowa zatrzymano na 

kradzieży w ęgla  z pooiągn będącego w 
biegn —  Józefa Gierczyńskiego, zam. 
przy ul. Frawe Wały nr. 1 8 , i Stanisła­
wa Łapucha, zam. na Kulach 38 w C zę­
stochowie. Sprawę akierowano do Sądu 
Pokoju I Ouręgu w Częstochowie,

Po dziękowan
Przejęci do głębi duszy wdzięcznością za staranne leczenie nkocha-

Izaaka' Przesyłamy Panu B-rowi IGNACEMU KONIEC 
POLSKIEMU serdeczne ..Bóg Zapłać-

LEONO WIE REISS MAN 
z Kielc.

Zdaleka i zbliska.
Ucieczka rotmistrza dezertera.
Z „Tatersalu* w Warszawie wyjechał 

konno rotmistrz Roman Panczenko, były 
cficer arraji carskiej, risin, ebeonie deztr  
ter armji polskiej, po3znsiwany przez sąd 
wojsłowy. U j m ł g o  wachmistrz żandar- 
merji z komendy miasta i zatrzymał, oe-

lem odprowadzenia do komendy.
Na placu Saskim, jnż przed samą ko­

mendą, rotmistrz Panczenko nagle spiął 
konia ostrogami i począł uciekać.

Wachmistrz dał za nim cztery strzały, 
na co Panczenko odpowiedział strzałami i 
zbiegł.

Panczenko w r. I 9 l9  był komendan- 
tem miasta Prażan, a później dopuścił się 
szeregu nadużyć. Między innemi nie tak 
dawno jeszcze, jako cficer kawalerji,  kradł 
konie wojskowe i sprzedawał, co znstało 
ujawnione i to właśnie było przyczyną 
wszczęcia przeciwko niemu dochodzeń,  
w nasteD st* ie  czego uciekł on z wojska. 

— M iljonow e nad użyci* .
Kontrola państwowa Izby Koweiskiej 

wykryła wielomiljonowe nadużycia w biu 
rze odbudowy w Bubnie.

Rozmaitości,
(—) N iepożądani g o ś e ie .
W  kilka hotelach drezdeńskich umie­

szczono przy wejściaoh następująca ogło­
szenia: - „Goście Polacy i Francuzi] aą w 
tym hotelu niepożądani i przyjmowani bę 
dą tylko za dopłatą stu prccent do cen 
obowiązujących. Dopłata powyższa prze­
znaczona jest w całości dla nohedźcó r 
górnośląskich".

(—) Straszna^  zb rod n ia  na 
zam k u n iem ieck im .

W Hirachleld w Niemczech rozpsczął 
się sensacyjny proces w sprawie mordu, 
popełnionego na zamku Kleopersdorf na 
dziedziczka h tego majątku 16 letniej 
Dorocie Rrdtbeck i jej kuzyned 19-Ietniej 
Urstuli Sehade. W nocy 14 lutego b. r. 
znaleziono na zamka nieżywe obie te 
dziewczyny, wychowywane tam w samo­
tności przez 74 letnią staruszkd Eskor­
tową.

Mord ten popełnił stryj obn cfiar ar­
chitekt Piotr Gruppen, aby zagarnąć ich 
majątek. Obecnie zasiadł na ławie osk ar­
żonych jako morderca. Morderstwa do­
konał z całą preicedytacją. Akt oskarże­
nia zarzu a, że Grippen przy pomocy 
hypnozy wetknął starsybj kuzynce rewol­
wer do ręki. Zahypnotyzowana dziewczy­
na zastrzeliła najpierw młodszą kuzynkę, 
a potem siebie. Również akt oskarżenia 
zarzuca Gruppenowi, że jeszcze ja życia 
obn ofiar dopuszczał się na nioh ohydnych 
zbrodni seksualnych. Gruppen zdziczał 
zupełnie na wojnie. Rozprawa jest czę­
ściowo tajna. Maóstwo kobiet śledzi pil­
nie przebieg rezprawy. Kobiety te co­
dziennie składają wieńce na grobach po­
mordowanych ofiar.

ttruppen wypiere się winy, jednakże  
zeznania świadsów mocuo go obciążają.

M ędzy  innemi sąd przesłuchał babkę

oba ofiar panią Eckert, liczącą 74 lat 
życia. Zeznała ona bardzo niekorzystnie 
dla oskarżonego. W chwili krjtyeznej 
znajdewała się ona w tym samym pakoju, 
co Sruppen i stwierdziła z całą stsuo  
czośc ą, że oskarżony wyszedł ca chwilę  
do pokoju obu ofiar, poczem wrócił i 
przyniósł babce wiadomość, że dziewczęta 
nie żyją. Zeznania babki wywołały ołbrzy 
mie wrażenie. Dalsza rozprawa jest t a jną .

( - )  Kobiała, a  p a s z p o r t  z a ­
gran iczn y .

„Reichenberger Zeitung" donosi: W
księdze ustawy cywilnej z roku 1911, czy 
tamy: Ż >na powinna towarzyszyć mężowi 
do miejsca jego zamieszkania. Oto i a l s -  
dze czeskie rozumieją powyższy przepis 
kodeksu w sposób zupełnie średsiowier.z- 
ny. Jeżeli kobieta chce np. otrzymać pasz 
port na wyjazd za granicę, to musi pr..ed 
Btawić pozwolenie swego mężs. W t n 
sposób pewna kobieta-poseł, która mUła  
z polecenia swej parlji wyjechać zagra- 
nicę, uzależniona została w wykomwiiu 
tego polecenia od dobrego humoru swego  
męża. Mąż odmówił zezwolenia, wobec  
czego władze nie wystawiły paszportu 1 
pani posił musiał* pozostać w domu. A ’.e 
by takich wypadków na przyszłość u >fk- 
nąć, wniesiono w parlamencie czeskim 
wmoBek przeprowadzenia zmian w p r z e ­
pisach paszportowych.

POLSKI
LLOYD
O ddział w  C z ę s to c h o w ie  

II A l e j a  M i  1 6 .

Przyjmuje wszelk:e ekspe­
dycje na najdogodniej­

szych warunkach. Aseku­
racja, wysyłanie towarów 

p ó własną ochroną.
Oddziały we wszystkich 

miastach Rt-eczypospol tej, 
w yłównych ośrodkach 

handlowych Europy i w 
Ameryce.

W y k o n y w a  p o l e c e n i a  n a j ­
t a n ie j  i n a j s u m ie n n ie j .
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T E A T R  „ 8  D E R R ” P rogram  od poniedzia łku  19-go do piątku 23-20  
Wielki 2  u g o d z in n y  p r o g r a m !  Grudnia 1921 roku.

Sensacyjne arcydzieła filmowe!

KATARZYNA Sl-ga WIELKA
Pełne wstrząsających przygód życie słynnej cesarzowej Rosji w 7-iu wielkich aktach. .

Wielkie arcydzieło f.Imowe nie mające nic wspólnego z dotychczas wystawianymi obrazami.
T reść ilustrują najwyb'/mejsze momenty z życia ówczesnego dworu rosyjskiego, oraz intrygi dworskie, romansej bachanalje, spiski i doniosłe wypadki polityczne

UWAGA: Początek ostatniego seansu o godzinie 9-ej wieczorem.

Mozżuohin K i n a  „ M O W Y ”
Dziś po r a z  ostatn i!

Ryndlna

I Ryndina
W span ia ły  d r a m a t  w y t w ó r n i  J o r m o l j e w a

na tle słynnego romansu rosyjskiego pod tymże tyt, w roli gł. uiubienieG publiczności słynny

M O Z Ż U C H I H  i  R Y N D I N A . Mozżuchin
Dr. Stefan Parski'

K ilińskiego Ns 4
—   - i-  C H O R O B Y  ^
s k ó rn e  i w en e ry cz n e
Przyimuje do 10-ej rano i od 
5 —7 p.p. w niedziele i święta 

0  od 8—11 rano. -

W Ć O K I
■ ' ,  ś *£:i

HURT i DETAL!

POI E C A

Skład win W. SKALSKI
D ą b r o w s k ie g o  AT° II.

W k  R A
HURT i DET«L!

L I K I E R Y

Z A K Ł A D  
D entysiyczno  - T echn iczny9

FRYDERYKA HOCHSTlMA
Częstochowa, Centralna 6 m. 5

otW uity od g o d z in y  10-ej do 1-ej p 
i o d  3  — (J w ieczo rem .

PO 1 u i i i

HadszecSł

Dr. Wacław Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n a

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przyjm uje od 4-ej do 6 p.p. ul. P anny  
.Marji 331 w pracow ni bakterj o lo g ic z ­

nej od 6  do 7-ej i p ó l wlecą, 
P ra co w n ia  b a k ter jc lo g icz n a  (ul. P a n ­
n y  M arji 31 lew a  o f ic y n a )  otw arta  
co d z ien n ie  od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej w lecz .

ś w i e ż y  t r a n s p o r t

Szkolna 3 B. Sprzedaż od godz. 9 rano do 6 wiecz.
jabłek

1
D o k tó r  m ed .

Helena Ettinger-Kawaeff
B. / s s y s t e n t k a  prof. K lem perera w B erlin ie  
U. D yrektor Kliniki d-ra K alineyera i szp i­
ta la  M iędzynarodow ego C zerw on ego  Krzy­

ż a  w Petersburgu .
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i n e r w o w e ,  

L e c z e n i e  ś w i a t ł e m  i e l e k t r y c z n o ś c i ą .
Przyjmu.;e c o d z ien n lo  od 3 - t i  p. p.

I~â  Aleja Nr. 11 lewa cl cyna II piętro

Dr. Lucjan Kędzierski
e rd y n a to r  odd zia łu  po i ożn iczego  m iejsk ieg o  
Akuezerjja i c h o r o b y  k o b ie c e .

przyj m aje do 10-ej rano i od  3 do ti po poi. 
ul. Piłsudskiego (Dojazd) Ał 5.

T tlefo n  A- 412.

Dr. med. E. Pefoy kat
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przyjmuje cd godz.5-ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowsl-ieto 6, I-sze piętro.

D o k tó r -o k u l is ia
Ludwik Chcmłcki

p o w r ó c i ł ,
c rd y tu je  w ch orob ach  oczu  przy ul. Kazi­

m ierza 9, od godz. 12 do 3.

1

u P r z e k o n a j  s i ę m i
Ż e  n ajw ykw in tn ie  s z e  i n a jta ń sza  
o b u w ie  nu G w ia zd k ę  nabyć m ożna  

ty lko !i

A. Sztyhelsnana
i A L E IA  10

P o le c a  d u ży  w y b ó r
R en ife ro w e . L a k ie ro w e . G ie m z o w e .  
P ru n e lo w e . Bwtld. W y ło g i. K anne  

p an tofle  i ró żn e  in n e ..,

U w a ża ć  na a d r e s  A . SZTYBELMAN 
1 A leja  nr. 10.

C en y  n a jn iż sze

SSIe przepłacajcie
tera źn iejszy m  kupcom  w ojennym , gdyż p«  
zn aczn ie  zn iżonych  cen a ch  k ażd y  nab yć  

m oże w  znanej konkurencyjnej firm ie

i .  R Z Ą S I Ń S K I E G O
ul. K ościu szk i 19-a w podwórzu lew a o flo y n a
W szelk ie  p łótna , b a ty s ty , etam ln y , w ełny , 
bo sto n y , k o r ty , c e jg i, k a p y , ch u s tk i i f i ­

rank i, oraz różne in n e  tow ary .

* 5  
3 . 2  o  
a  0  *
T3 CD
S*—E 2
9  g  g
. -O ^

i.Pa ^
* g •*
o  £rP

Wielki wybór Fl

1k ortó w , w e łn y , oraz tow arów  fc 
b a w ełn ia n y ch  p o leca  znana .  
 1 f i r m a  | ------- !

i .  Dawidowicz i S - k a  ■
I A leja  7, te le fo n  74. jjj

JSp rzedaż hurtow a 1 deta liczn a .

Dr. Paweł Broniatowaki
w C z ę s to c h o w ie  ul, P an n y  M arii t. j. 11 Alej'a 

Nr. 21, o b o k  teatru  „ P a r y sk ie g o ”
Choroby: sk ó rn e , d róg  moezcw ycii ! w easrye-zas.

Przyjm uje od 9 — 12 rano  i od 4 —  7 po poł. 
T anio od 12— 1 w poł.

L e k a r z  'd e n ty s t a
M ichał I5:** e j  f i l e©

ul. P ansy  Marji (1 Aleja) te  10. 
P rzyjm uje codzienn ie od  9-ej ra n o  do 1 po poi 

t od 3— 7 w iecz . T elefon  250

Lfc.tS.AKZ, U t N lY S s iA
Artur BroniatovYski

■ Aleja 8
przyjm uje od 9 rano do 1 p.p. i od 3  do 7,w ie c z  

I P p a c o m u i i a  p a i * a s H i  i l a s e k
S. GRABIMERA

przyjmuje obstalunki 1 rtp racje po c e ­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

32 . { II A le ja  JVs 32 .  32 .

I  N I .  P E L C ?
gj P o le ca  w w ielk im  w yb orze św ieże  ma- fi) 

-iw terja ty : b o sto n y  na su k n ie  i kostju - 3  
■” » m y, w ełny , je d w a b ie ,g a r b a d ln y  w ró- JJ* 

żnych  k o lorach , ©raz p rześc iera d ła , w  
®  ręczn ik i, p łó tn a , fla n e le , b arch a n y . “

32 . I Ceny b a rd z0  p rzy stęp n e! |  3 2 .

N A J T A N I E J !
Papę Smar do wozów czar y
Smołę Smse do wozów żółt;
Gips Oleje i tluszcz„ToVótt
Cement Cegła i glinka ognlot Iż.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. tecb ,

s p r z e d a j e  ,

D. B E R KOWI  C7
Częstochowa, ul, Kościuszki JNi 4f 

Telefon JN& 405.

S p r a w o z d a n ie  1
z k w esty  „ P o lsk i Ż ałobn y K rzyż” irjząi!/’*1*.] 
staraniem  C z ęs to ch o w sk ieg o  K ola P o lek

Ogłoszeniu licytacji,
W dniu 29 go grudnia 1921 r. 

w gmachu Izby Skarbowej w Kiel­
cach, przy ul: Mickiewicza L. 2, 
odbędzie się sprzedaż w drodze li­
cytacji starego papieru (m akula­
tury, w ilości około 400 pudów. 
Cena wywołania wynosi 300 m a­
rek za pud. Wszyscy przystępujący 
do licytacji winni przedłożyć do­
wód złożenia w którejkolwiek K a ­
sie Skarbowej wadjum w kwocie 
12600 Mkp.

DOCHOD. 
za sprzedano na le p k i  
z w oreczków  
ofiary  1 n a d d a t k i  , 
zam ian a  5 m k. n iem .

ROZCHÓD: 
w y n a jęc ie  w oreczków  
przezaz do W arszaw y

VMM
1+69
(020

rśi89
Razem  K u :.;

1 m sm a

óBO 
328

RazojE 878
Czysty  zysk  lG 4C 00m k, Przekazy de Wars i wy

1  - -  j  e l e k t r y c z n e  p r a w az i w e  „O-
Ł 3 l e e | * e * "  sram ów kl* ta n io  sprz« aje  
J. Ro oncwaje; ul. K o ś c iu s z k iM j L ^ ^ ^ ^

zgubiono EftLrt'f
w W ielun iu  m  im ię A n ton iego  Kruka

kartę w yd an ą  "pFżTF. 
s £ > | J U £ $ 2 t 9 f B £ )  K, U. 'V C zęstoc )w:o
na im ię W oKa L eszczy k a ,   ______

» .  kartę  oaroezen  ai rok
ż C R t l R j l ^ S l O  1895 n a  im  ę P r a itsz -  
ka K orciep y  za m io czk a lf g g _ y  Zawierć -■ ^ _

Redaktor i Wydawca: Adam  Paciorkow ski. Odbito w^Drukarni „UDZIAŁ.


